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S z e r e g  w y k ł a d ó w  o g r u ź l i c y  rozpo
czął dr R z ę t k o w s k i  (W arszaw a), który mó
wił o z a p o b i e g a n i u  i l e c z e n i u  g r u ź l i 
c y  p ł u c .  Prelegent omówił zasadniczo kwe
styę, biedy i w jakich warunkach wyleczenie 
z gruźlicy płuc jest możliwem. Odpowiedź k li
n icystów  wypadnie twierdząco a statystyka 
w ykazuje, że na 600 chorych, objaw iających 
gm źlicę , tylko 12 jest D&prawdę chorych. Ńaj- 
skutecznej ustrój walczy z  chorobą w  jej po
czątku a wszesne je j rozpoznanie daje rękoj
mię istotnego wyleczenia Mówiąc o szansach 
terapii w  pic rwszych okresach gruźlicy zw ró
cić  należy uwagę na t. z. „habitus phtysicus" 
(w ygląd suchotniczy) i obarczenie dziedziczne. 
Im dłużej trwa gruźlica, tem zaaanie trudniej
sze i w tedy nie ma już mowy o t. zw. „resti- 
tutio ad integrnm1-.

Om awiając kwestyę leczenia, zwróci! prele
gent uwagę na len cały legion środków, które 
w  gruźlicy stosowano. Środki rzekomo swomte 
(tyokol, gnajakol i t. d.), mające działać bez
pośrednio na zarazki gruźlicze, nie wiele przy
noszą korzyści. Środki farm akologiczne (leucy- 
lyna, nukleina, fosfaty i t. d.) znajdują z DO' 
żytkiem  zastosowanie w stanach rekonwa 
łescencyi przy gruźlicy. Środki objaw ow e przy
noszą najw ięcej korzyści: narkotyczne (działa 
ją  wyb irnio przy kaszlu), przeciw gorączkow e, 
przeciw krwotokow e. G łówne zasady leczenia 
gruźlicy, to: powietrze, spokój i odżywianie, 
dalszi (farm akologiczne; tuberkuliny) są kwe  ̂
styą aodattow ą. Powietrze działa aseptycznie, 
tak, jak  opatrunek na zakażoną rane W tedy 
Odcina się niejako dalsze zakażenie i podtrzy
m u j  tylKo walkę z osiadłym już zarazkiem. 
G dy powietrze, spokój i odżywianie zrobią 
Swoje, można zastosować dalsze leczenie: hy- 
dro-psychoterapeulyczne Zmiany po pewnym 
czasie .naleją, tracą niejako na ostrości i gdy 
chodzi o stadya początkowe, zniknąć mogą zu
pełnie.

Prelegent omawiał następnie różne p”żetwo- 
ry  snrowicowe, stosowane w gruźlicy i zasta
nawiał się dłużej nad tuberkuliną, której nie 
przypisuje jeanak znaczenia, jak iego po niej 
oczekiw ano; ma ona znaczenie zazw yczaj tylko 
rozpoznawcze. Leczenie chirurgiczne gruźli
cy —  również nie daje pozytywnych w yni
ków Tytko metoda sanatoryalna jest jedynie 
i 1 Złącznie wskazaną.

D r B r u d z i ń s k i  (Ł ódź) mówił o zapobie
ganiu i leczeniu gruźlicy  płuc u dzieci. Kefe- 
rent omawiał częstość gruźlicy piuc .u dzieci i 
śmiertelność z tego powodu w różnych okre
sach czasu, wskazyw ał na usposobienie do gru
ź licy  i na kierunki, w jak ich  pójść powinny 
usiłowania zapobiegawcze. G łówną rolę grają 
tu uzdrowiska dla dzieci słabowitych, które za 
granicą, specyalnie nad morzem, w ydają nie
zw ykłe rezultaty. My, którzy morza nie posia
damy, możemy mówić jedynie o uzdrowiskach 
leśnych, które istnieją np. w E abce i Ciecho
cinku, a pow stają teraz w Grod ko Wicach, nie
daleko Krakowa i w Hołosku. pod L w ow em .—  
O m ów iw szy kw estyę gruźlicy w szkole i roli 
szkoły w walce z gruźlicą, omówił sprawę le- 
czenii, grnźłicy płuc & dzieci (uzdrowiska dla 
Bzieci gruźliczych) 1 próby i widoki leczenia 
sw oistego. M ówca wskazał między innemi na 
Jo, że zołzy (scrcphulosis) u dzieci powinny 
pyć uważane za sprawę gruźliczą i w taki, 
jak  gruźlica, sposób —  leczone, M yślą prze
wodnią wykładu referenta było stwierdzenie, 
że gruźlica pow staje w wieku dziecięcym ; 
Przeciw ko niej najusilniejsze skierować należy 
nabiegi zapobiegaw cze i lecznicze. Pamiętać 
Należy słuszne zdanie Behringa, że gruźlica 
iest ualszą pieśnią, śpiewaną już nad kołyską 
dziecka; lecząc wcześnie, będziemy mówili o 
» Pieśni przerwanej “ (ży w e  oklaski).

D r Kazimierz D ł u s k i  (Zakopane) mówii o 
leczeniu gruźliczych tuberkuliną Beranecka w 
sanatoryum zakopanskiem. Prelegent omówił 
istotę tuberkuliny Kocha i innych pokrewnych 
Preparatów, poczem  wskazał na trudność udo
wodnienia z dośw iadczalnego stanowiska wyż- 
s*oś@i leczenia tuberkuliną nad zw ykłą mptodą 
' 0gieniczno-dyetetyczną. Zw róciw szy się o o oi- 

ocrknliny Beranecka, prelegent przedstawił iej 
właściwości i wyniki, otrzymane w różnych 
klinikach. W  sanatoryum zakopanskiem stoso
wano ją  według metody Sahlego w 44 wypad
kach przez 2 1/,  roku, dodatnio w 61 prc. Go 
do istotnej w artości tuberkuliny trudno w y
snuć pewne ścisłe wnioski, jakkolw iek nie ino- 

je j odm owić pewnych dodatnich skutków. 
Lzeczą bakteryologów  będzie rzucić w ięcej 
8 " *atła na tę, dotąd jeszcze niejasną, ale do- 
nn^ją ,w Waice z gruźlicą —  sprawę.

Dr G a n  t k o  w s k  i (Poznań) mówił o dziu- 
a*nos.ci miejskich stacyj opiekuńczych dla 

gruźliczych i alkoholików w Poznaniu. T e  dwa 
działy chorych głów nie powodują pauperyzm 
w w ielkich gminach. Zarząuy gmin większych 
w państwie niemieckiem postanowiły też zwal- 
ezac gruźlicę i alkoholizm liozw im ęto bardzo 
go iliw ą  opiekę nad ubogimi wedle systemu 
elbęrfeldzkiego. Stacye dla gruźliczych i alko-

iików prowadzą lekarze, urzędnicy m iejscy 
1 siostry, które zyskały już w tym kierunku 
pewne wyszkolenie. W  stacyi poznańskiej opie- 
■ iwano się 1475 osobami (1040 rodzin) gruźli- 
czemi, oraz X20 alkonolikami. M yślą przewodnią 
w yw odów  preiegenta byłe wykazać, że stacye 
*" ai( działają bardzo azicm ie uświadam iając 
Publiczność, jak  konieczną jest walka z gruźli- 

Należałoby akcyę taką spow odow ać tam, 
Kdsie się tylko da, trzebaby za nomocą broszur

popularnych w skazyw ać na nieDezpieczeństwo 
1 konieczność zw alczania gruźlicy.

Docent dr S z n m o w s k i  (L w ów ) wskazywał 
na przypadki gruźlicy płuc, leczone metodą 
Krokiewicza. Przypadków tych miał 7 'W y
bitnego działania metody, przy małej zresztą 
ilości wstrzyknięć —  nie zauważono. Chorzy le
czenie znoszą dobrze, a obserwowane przyTpadki 
do Lowej metoJy nie zniecńęcają.

Dr K r o k i e w i c z  (Kraków , mówił o l e c z e 
n i u  g r u ź l i c y  m < t o d ą  w ł a s n ą .  W skaza
wszy, że gruźlica należy do tych procesów cho
robowych, przy których dłnzszy okres trwania 
w yw ołuje tem większą złośkw ość a ustrój zy
skuje coraz korzystniejsze podłoże dla szerze
nia się procesu, podniósł, że inaczej się dzieje 
przy kile, róży i innych chorobach zakaźnych; 
przy gi ti/licy, w miarę je j rozwoju, tworzy się 
tem większą ej jadow itość. Metoda leczenia 
tuoerkuliną nie odpowiada zapatrywaniom pre
legenta, bo trudno przewidzieć, czy tuberkuliną 
właśnie nie roznieca odosobnionego ogniska 
gruźliczego na szersze rozmiary. Prelegent za
stosował metodę własną, polegającą na poda
waniu kilku skombinow'anycł> środków, które 
zadziałać są zdolne na prątki graźlicze-, posłu
giwał sie przy tem pigułkami (Pilulae eucalipt. 
cumpos. wyrobu aptekarza Bahnkego w Krako
wie) i wstrzykiwaniami. Pigułki podawał 2 ra
zy dziennie przez 3 miesiące, przez co jad gi uź- 
liczy  znacznie się osłabiał. Co do wstrzykiwmń, 
to wykonał ich prelegent 6576 i skonstatował, 
że nie wywułują ubocznego działania a odzna
czają się własnością bakteryo-niszczącą w znacz
nym stopnia. W strzykiw anie stosował u 253 
chorych (211 przy gruźlicy dróg oddechowych, 
27 —  błon surowiczych, 3 —  grrczoiów , 12 —  
kości i stawów). Już po 5— 6 wstrzyknięciach 
skonstatowaną być mogła poprawa, gorączka 
ustawała, poty się zmniejszały. Po 20 wstrzy- 
kiwaniach powstawały zmiany we krwi (zw ięk
szenie się ilości haem uglobiny); powikłań w na
rządzie raoczo-płciowym nie było. Krw otoki nie 
stanowiły ‘ przeciwwskazania do wstrzykiwań, 
przerywało się je  tylko na kilka tygodn.. O gó
łem odniósł prelegent wyniki zadow alm ające 
w pierwszych i drugich okresach gruźlicy. Po 
dokonaniu 20 m jekoyj następowała przerwa, po
czem po 3 miesiącach leczenia to było powta
rzane, wystarczało wtedy zażywanie pigułek 
przez miesiąc. W  okresie trzecim —  gruźlicy, 
objaw y polepszenia nie były tak skuteczne, rów 
nież nie należy tej metody stosować przy roz
ległych wrzodach gruźliczych krtani i przewo
du pokai mowego i formie prosewkow ej. Po me- 
todzii sw ojej prelegent uzyskał niezłe rezulta
ty, mimo, że ją  stosował tylko w szpitalu; gdy 
będzie ona stosowaną przy równoczesnem lecze
niu dyetetycznen i powietrznein, wyniki powin
ny być znacznie lepsze. (O klaski.)

Dysnusya.

Te wszystkie tematy były tłem, na którem 
powstała wyczerpująca dyskusya.

D r S o k o ł o w s k i  (W arszaw a), wskazując 
na bardzo pomyślne cyfry leczenia gruźlicy w 
sanatoryach, zwraca uwagę, że dzieje się to 
z tego powodu, że sanaturya niektórych bardzo 
daleko posuniętycn przypadków gruźlicy nie 
przyjmują, niektórych zresztą już i przewozić 
nie można, —  one zostają na miejscu. M ówca 
sądzi, że należy szukać dalej środka przeciw 
gruźlicy. S. p. M arceli Nencki był tego zdania, 
że tylko jakiś środek roślinny muże być zba
wiennym. M ówiąc o profilaktyce, wskazał mow- 
cu, że tylko polityka przewrotowa może tn być 
pomocna; nie osruchy jakieś, jak  u nas, ale mi
liony i miliardy daje taka, A nglia  na budowę 
domów dla pioletaryatn, n  którego głów nie sze
rzy się gruźlica. M ówca przedstawia w końcu 
rys działalności Towarzystw a przeciw gruźlicze
go w Warszawie. (Żywe oklaski).

D r J a n i s z e w s k i  (K raliów) wskazał na 
zwrot, jak i się w ostatnich dziesięciu latach 
dokonał w poglądach na sprawę gruźlicy. P o
rzucono zbyt wyłączne, że tak powiedzieć mo
żna, bakteryologiczne stanowisko zwalczania 
tylko prątka gruźlicy, a ogólnie uznano, że dro
ga, dążąca do zwiększenia odporności organizmu 
i zmniejszenia usposobienia do gruźlicy, jest je 
dynie właściwą. Zrozumiano, że walka z gru
źlicą jest nietylko sprawą lekarską, ale prze- 
dewszystkiem jedną z lajważniejszych spraw 
społeczuych, w nikających głęboko we wszyst
kie dziedziny życia społecznego i narodowego. 
Z tej zmiany zapatrywań na zadania profilak
tyki gruźlicy wynika potrzeba odmiennego spo
sobu przedstawienia tej sprawy. Nie można 0- 
becnie ograniczyć się do wyliczania środków, 
z pomocą których dążymy do zapobiegania i 
zwalczania gruźlicy, gdyż najobszerniejsza lista 
tych środków nie objęłaby jeszcze całości. —  
Spiaw a walki z gruźlicą łączy się ściśle z po
lepszeniem bytu klasy pracującej (mówca przed 
9 ln ’;v ogłosił pracę p. t. „P rojekt organizacyi 
walki z gruźlicą w G a licy i1*) ze sprawą budo
w y tanich mieszkań, z reformą nstawodawstw 
ochronnych itd. W kilka lat później mówca 0- 
głosił pracę p, t. „O pieka nad chorymi gruźli
czymi" * wska:>j Wał, że walka z gruźlicą, to 
jest wali a z całem Gem, z całą biedą 1 nędzą 
ludzką. Gruźlica rouzi nędzę, a nędza rodzi gru
źlicę.

W szystkie środki i sposoby, zapomocą których 
zapobiegamy i zwalczamy gruźlicę, dadzą się 
ująć w dwie grapy. Do pierwszej zaliczyć mo
żna te środki i usiłowania które należą lub na- 
żeć powinne do zakresu działania państwa, władz 
autonomicznych, luo przeprowadzone być winne 
wspólnemi siłami całego społeczeństwa. Do dru
giej zaliczamy te przepisy, które w ypołnic po
winien każdy człowiek E ierwsze należą do za
kresu ogólnej, drugie do t. zw. hygieny osa’ i- 
stej. W  tym kiernnku mówca ugłosił w r. Ia08

pracę p. t. ,,Co każdy człowiek o gruźlicy w ie
dzieć powinien?" (K raków , nakładem księgar
ni Krzyżanow skiego).

Podział taki, jak każdy inny, nie może rościć 
sobie pretensyi do doskonałości, niektóre spra
wy, jak n p. sprawa hygieny mieszkań, należy 
tak ao jednego, jak  i do drugiego zakresu dzia
łania, ale wyjaśnia, w jak i sposób rozkładają 
się ciężary obowiązki, jak i ma być stosunek 
obywatela ao państwa i w ogole ułatwia zeryen- 
towanie się w całej tej obszernej sprawie, w 
końcu wyjaśnia, że sprawa walki z ginźlicę i 
zapobiegania tej chorobie nie jest bynajmniej 
jakąś akcyą filantropijna, ale że należy una 
tak do obowiązków rządu, jak  poszczególnych 
obyYrateli.

Następnie mówca wskazał na niekonsekwen
tne wprowadzanie w życie wskazówek nauko
wych, czego następstwem jest brak zaufania 0- 
gółu do w yników  badań naukowych. Powoduje 
to pewien rozdżwięk między teoryą a praktyką, 
uwidoczniający się dosyć żywo w sprawie usu
wania i unieszkodliwiania plwocin. Nauka stwier
dza, że plwocina człowieka chorego, wilgotna, 
czy zascnmęta, jest szkodliwą i może się stać 
przyczyną szerzenia się chorób zakaźnych.
W pow ietizu otw artych przestrzeni nie zna, du
jemy wprawdzie zbyt wiele zarazków horobo- 
tw órczych, w powietrzu naszych mie^zk ń jest 
ich jednak znacznie w ięcej, a jezel chodzi o 
gruźlicę, to źródłem, skąd się one dostają do 
powietrza, jest plwocina. W skutek ieg zw y
czaju spluwania na chodniki możemy gnieść na 
obuwiu i na sukniach zarazki chorobotw rcze 
do naszych mieszkań. Pomimo świadomości tych 
wszystkiah faktów, plw ocina ze wszystkich wy
dzielin łudzą* :h zajmuje jakieś specyalnie u- 
przywilejowane stanowisko. W  mieszkaniach 
istnieją juz zakazy spluwania na podłogę, ale 
na ulicach pod tym względem panuje zupełna 
dowolność Należy usuwać plwocinę iak *' mie
szkaniach, jak i na ulicach, w sposób właściwy. 
Należy urządzić spluwaczki uliczne, a na ulicach 
umieszczać napisy, zabraniające spluwania na 
chodnik Spluwaczki w zamkniętych przesfrze- 
mach powinne być umieszczore na wysokości 
1 metra od podłogi i  powirne być z&mjka e. 
Referent demonstrował w końcu spluwaczkę, 
która odpowiada wymaganiom hygieny i może 
być zastosowaną także jako spluwaczka ulicz
na. (Żyw e oklaski).

D r K o  r o l e  w i c  z (K raków ) przedstawił sta
tystykę wstrzykiwań tuberkuliny i innych prze
tw orów w dispensatoryum kiinicznem od roku 
1907 do lipca 1909 roku w przeszło IOOO w y
padkach.

Prof. W i c z k o w s k i  (L w ów ) mówił o for
mie gruźlicy  t zw. polyserositis (zapalenie błon 
surowiczych), co do Której obserw ował przeszło 
50 przypadków. Choroba ta dotyczy częściej ko
biety (młode), niż mężczyzn, osoby z wyglądem 
suchotniczy m. M ówca jest skłonny do nazwa
nia tej choroby polyserositis tuberculosa. — 
W  końcu przedstawia dr W iczkow ski (prezes 
T w a walki z gruźlicą we L w ow ie) akcyę oby
watelstwa lw owskiego, która doprowadziła do 
otw arcia sanatoryum leśnego w  Hołosku pod 
Lwowem .

D r E  i s e n b e i g  (Kraków) omawiał kwestyę 
uodpornienia organizmu w obec jadu gruźn 
czego,

D r F i e d l e r  (Radom) Sądzi, że przyszły 
zjazd powinien się głównie za jąć sprawą lecze 
nia sw oistego gruźlicy (tuberkuliny).

Dr K i k  i n g e r  (Lw ów ) w skazuje na dwa 
sposoby leczenia grnżiicj spokój (sanatorya) 
i ruch (kąpiele solankowe); od rozmaitości fonu 
gruźlicy —  zależy wybór środków.

D r D ł u s k i  (Zakopane) od pow iada ł.k ilk u  
mówcom.

Prof. R a c z y ń s k i  (L w ów ) omawiał sprawę 
gruźlicy u dzieci i wykazywał, ze dziec zara
żają się gruźlicą nietylko od rodziców7 w domu, 
ale i w ulicach, szkołach i t. d. D latego pro
jekt, aby w ulicach nmiesziz^ne były  spluwa
czki, powitać należy z wielkiem  zadośćuczynie
niem. . .

D r K u c z e w s k I  (Z atopane) podnosi, 4 
kraju naszym jeden tylko jest cakład la m 0- 
dzieży chorej na gruźhcę Jestto zakład B 
tniej pomocy dla młodzieży w Zakopanem. 
\Vymki leccenia w tym zakładzie —  sa bardzo 
d otrę ; chorzy po pewmym czasie w rócić mogą 
do swych zajęć, z nadzwyczajuem polepszeniem. 
Społeczeństwo o zakładzie tym jednak mało pa
mięta, co być nie powńnno M ówca prosi kole
gów' o jak najmiększe popieranie tego zakładu. 
(Żyw e oklaski).

Dr K r a s z e w s k i  (Zakopane) mówił o g i
mnastyce leczniczej, jako profilaktyce dla gru
źliczych. Lekarze powinn* zmienić swą taktykę 
wobec rodzin chorych i odpowiednio ich uświa
damiać. (OklasKi).

Inne wykłady.

Na tem rozprawy o gruźlicy przerwano. —  
Dziś po zwiedzeniu oddzia n dra Krokie wicza 
w szpitalu św. Łazarza, odbędzie się dyskusya 
nad leczeniem gruźlicy metodą dra K rok :ewi- 
cza.

Pozaiem odbyły sie- wczoraj następujące dwa 
w ykłady:

Dr R a d 1 i ń s k i (Kraków) mówił o o p e r a -  
c y j n e m  l e c z e n i u  r o z e d m y  p ł u c .  Piele 
gent na kilku przykładach przedstawił bardzo 
dobie skutki po jednostronnej resekcyi kilku 
chrząstek żebrowych —  u chorych na rozedmę 
płuc (objawy duszności ustąpiły).

Dr B r u d z i ń s k i  (Łódź) mówił o n o w y c h  
o b j a w a c h  w  z a p a l e n i  u o p o n  m ó z g o 
w y c h  (memngitis) u dzieci. Prelegent spos rze- 
gał nwa nowe objawy: 1) odruch drugc .ronny: 
2) objaw  karkowy. O d r u c h  d r n g o s t r o n -  
n polega na tem, że zgięcie bierne jednej

kończyny dolnej w yw ołuje odruchowe zgięcie 
drugostronnej kończyny dolnej. Oprócz przy
padków menmgitis, prelegent spostrzegał w y
stępowanie tego objaw u u dzieci z bardzo co 
fniętym rozwojem  fizycznym i psychicznym w 
wieku do lat dwóch, co się tłow aczy zatrzyma
niem rozwoju ich systemu nerw ow ego (na naj
niższych szczeblach rozw oju systemu nerwow e
go, wszelkie rachy kończyn są parzyste). Od
ruch i«n zaliczyć należy Jo kategoryi wspói- 
ruchów; w przypadkach zapalenia opon mózgo
wych występuje to w około 60 proc", przypad
ków. O b j a w  k a r k o w y  polega na tem, że 
przygięcie bierne kaiku  ko przodowi wyw ołuje 
zgięcie kończyn dolnych w  stawach kolanowym 

biodrowym. Objaw ten spotyka się prawie 
we wszystkich przypadkach podejrzanych o za
palenie opon m ózgow ych (około 95 procent) i 
zianiem  prelegenta posiada duże znaczenie ró- 
żnlcztow o-rozpoznaw cze: spotyka się znacznie 
częściej, niż zrane objaw y Kerniga i Bobiń 
skiego.

Oprócz tych objaw ów , prelegent zauważył 
występowanie objaw u Bobińskiego w niektórych 
przypadkach zapalania opon gruźliczego, przy 
sadzaniu dziecka (bez drażnienia podeszwy) —  
na obu kończynach dolnych jednocześnie, oraz 
przy zginania jednej kończyny dolnej ne koń
czynie drugostronnej.

Komisya statutowa.

Dla ułożenia statutu zjazdów polskich inter
nistów  wybrano komisyę, do której weszli: 
P rof. Jaw orski i dr K orolew icz z Krakowa, 
prof. Gluzlński ze Lw ow a, dr Gantkowski z 
PoznaiJa, dr Jakowski, dr Reichmann, dr R u t 
kow ski i dr Sokołowski z W arszawy

Uczts

W czorajsze pierwsze posiedzenie trwało 9 
g e lz in  od 9 rano do 6 wieczorem. W ieczorem  
odbyła się w sali Domu lekarskiego przy u licy  
Kadziwlłłowskiej uczta, podczas której w yg ło 
szono szereg toastów, > v>y..

Rozpoczął je  prof. W alery J a w o r s k i  pod
nosząc, że pierw szy ziazd internistów urządzili 
Niemcy przed 20 laty ; inne narody poszły za 
nim' Polacy tułali się na zjazdach tych po ca
łej Europie i m ilcząco połykać musieli tak 
gorzkie pigułki, jak  „Iloch  B ism arck!" i 
„W acht am Rheiu". Jakżesz to inaczej dzi
siaj —  w Krakowie, jak  sw ojsko w tej w ła
snej chacie' W szystko, co dziś tu robimy, co 
uchwalamy, wychodzi na korzyść naszą i na-

Wirdeń. Baw iący tu wuj obecnego szacha 
l r s . ż i l l i  e s  S a i t a u e h  w y j e ż d ż a  do  T e 
h e r a n u ,

Sprcwy ppriiiRientm
(Telegr. „Nowej Iieformy'1).

Stanowisko Slowisńców.
T ryest. W . „Narodnym Domu“ odbyło się 

onegdaj bardź.o liczne zgi omadzeme, zwołane 
przez posła R ybara i posłów słowieńskich sej
mowych, Poseł R ybar uzasadniał obstrrkcyę 
slow ieóską w parlamencie i w ystępow ał estro 
przeciw  rządowa, podnosząc, że jeżeli system 
rządowy się nie zmieni, posłowie słowieńscy bę
dą się posługiwać takimi samymi śiodkami, ja 
kimi posługiwał się w swoim czasie pos. W olf 
i towarzysze. Pos. R ybar oświadczył dalej, że 
z utworzenium w łoskiego fakultetu w Tryeście 
nastąpić musi równocześnie utworzenie iakul- 
tetn slow ieńskiego w Lublanie,

Zgrom Si dzenie p rz jję ło  rezolucyę, w zyw ającą 
posłów  słowieńskich. aby ewentualnie użyi 
n a j o s t r z e j s z y c h  ś r o d k ó w  d l a  o b r o 
n y  i n t e r e s ó w  s ł o w i e ń s k i c h  i o b a l e 
n i a  o b e c n e g o  r z ą d u .

Slowteńcy a pos. Staptństt.
Lubiana. Posłow ie słowieńscy w odpowiedzi 

na onegdajszy telegram posła Stapińskiego wy
słali do m ego depeszę, w której w yrażają na
dzieję sojuszu narodu polskiego z innymi Sło
wianami dla obrony praw słowiańskich

?oyląd; pouia Chlarefto.
Berno. Pos. C h i  a r y  oświadczył na zgroma

dzenia w yborców , że zamknięcie parhm entn 
było w obec obstrukcyi uzasadnione, że do rzą
dów koalicyjnych chwila obecna nie jeszcze 
stosow na i że należy utrzymać rząd obecny. 
Om awiając kw estyę bośniacką, oświadczy! się 
mówca przeciw  tryalizmowi, któryby naruszy> 
wielkom ocarstwowe stanowisko Austryi.

Votam menfaoścl dla ministrów 
czeskich.

Przerów. Odbyło się tn bardzo liczne zgrom a
dzenie, na którym pcs. S t r a n s k y  oświad
czył, że rokowania, prowadzone w  ostatnich 
dniach przed zamknięciem sesyi z obstruKcya, 
nie były traktowane poważnie. Uchwalono re
zolucyę w yrażającą v o t n m  n i e u f n o ś c i  d l a

szego społeczeństwa. Dobrze ? i ę c  przysłużyli 0 ^ u m i n i s t i ó w  c z e s i  i ch.  i pochw alającą
się inieyatorzy tego zjazdu, koledzy z W arsza 
wy i Lwowa, Sokołowski, Biegański i Gluziń- 
ski. Toast na ich cześć m ówca wznosi. (Żywe  
oklaski).

Prof. Dobrow olski toastował na cześć pro- 
tomedyka M erunowicza 

Prof. G i u z i ń s k i  wyraził radość, że po 12 
latach zawitać mógł jako gość w mury K rako
wa, którego znaczny rozwój każJy uznać musi. 
M ówca wznosi toast na cześć prezydenta ir ’ a 
sta, który do rozwoju Krakowa głównie się 
przyczynił. (Żyw e oklaski).

Prof. C y b u l s k i  pił zdrowie W arszawiaków 
w ręce dr Jakowskiegb .i Sokołowskiego 

Prof. K i e c k i  w ygłosił toast na cześć roda
ków z Poznańskiego w ręce d r G a n t k o w -  
s k i e g o ,  który w dłuższem, pięknem przemó
wieniu dziękował, p ijąc na pomyślność przy
szłych zjazdów w ręce komitetu i jego prezesa 
prof Jaworsh iego.

Prof. N o w a k  w n iós ł-toa st ns cześć kole 
gów Polaków  z A m eryki w ręce dra Szymań
skiego z Chicago.

Przemawiali jeszcze akademicy pp. S z y r n o -  
n o w i c z  l R u d z i k .  —  U czta w najprzy 
jem niejszym nastroju, przeciągnęła się do pół
nocy.

obstrukcyę słowieńską w Radzie państwa.

Z Fersyi.
(Telegr. „N. B*formy*.)

Nctyfihac^a zmiaaF troua.
IWiedeń. Jak „Frem denblatt" donosi, poseł 

persk przv dworze wiedeńskim otrzymał na
stępującą depeszę od szefa sekcyi w minister
stwie spraw zagranicznych z Teheranu, datowa
ną z dnia 18 lipca:

Nieporządek wewnątrz kraju, który wymagał 
przywrócenia spokoju , jakoteż zupełnej reorga- 
nizacyi władzy publicznej, z drugiej stiony zaś 
niepopularność J  C. M Mohameda A lego, któ
rego czyny sprzeciwiały się wol narodu i uczy
niły go niegodnym tronu, doprowadziły do zmia
ny tronu. Wskutek tego w nieobecności parla
mentu zebrali się zastępcy narodu, mianowicie 
duchowni, szefowie oswobodz.icieli, dalej książę
ta, w ysocy dygnitarze i dawni deputowani na 
nadzwyczajnem żebranin w pałacu parlamentu 
w piątek dnia 16 lipca b. r. i j e d n o m y ś l 
n i e  u c h w a l i l i  u s u n ą ć  z t r o n n  M o h a 
m e d a  A l e g o  i o g ł o s i ć  s y n a  j e g o ,  n a 
s t ę p c ę  t r o n u  s u ł t a n a  A c h m e d a M i r  
ż ę ,  s z a c h e m ,  a prowizoryczną regencyę pO' 
wierzyć aż do uchwały parlamentu Assid el 
Muelowi.

Uoroisacya nowego siccna.
Teheran. Koronacya now ego  szacha ma się 

dziś odbyć.
Waibi na prowlncyl.

Teheran. Pet. A g. tel. donosi: Z  A r  d e b i l  
donoszą, że przyszło tair dc w a l k ;  m i ę d z y  
r e w o l u c y ó n h  t a m i  a w o j s k i e m  g u -  
b e r i f a  ć a M iasto jednak w skutek tej walki 
m ew i tle ucierpiało.

Telegramy
z dnia 2 0  lipca.

Wybór uzupełniający.
Lwów. Nam iestnictwo rozpisało wybór nzn 

pełniający posła na Sejm kraj. z okręgu w ybor
czego miasto S t r y j  (w m iejsce t ł. p. dra 
Fruchtm ana) na d 3 września b. r.

O aniren /set włoski w Tryescie,
Wiedeń. Studenci w łoscy  nchwalili rezolu

cyę. w  której domagają się utworzenia fakul
tetu włoskiego w Tryeście w d r o d z e  r o z - ,  
p o r z ą d z e n i a ,  w przeciwnym bowien razie 
będąc zmuszonymi uczęszczać do obcych  uni
wersytetów, wyw ołają tam zaburzenia.

Pierwsze kroki Esetinnanna-Hollwega.
Berlin. Dzienniki doDoszą, że możliwem jest, 

iż jeszcze w  c i ą g u  b i a z ą c e g -  l a t a  now y 
kanclerz B e t l i m a n  n-H o 11 w e g  przed staw, rię 
w I s c h J u  cesarzowi Franciszkowi Józefów7;, 1 
że przy tej sposobności nastąpi j e g o  z j a z d  
z A ( i r e n t h a l e m  i T i t t o n i m .  ,

Po ustąpienia kg. Balowa..
Wieaeii. Z  oknzyi ustąpienia ks. B i i l o w a  

ti«a .pi: 1 między nim a ministrem spraw zagra
nicznych bar. A . e r e n t h a l e m  serdeczna w y
miana listów.

Fizym. M inister spraw zagranicznych wym ie
nił serdeczne listy z k s .  B u l o w e m  z okażyi 
jego ustąpienia.

Zgon Don llarlosa.
Varese (W łochy). Rodzina ks. Don Karlosa 

zwrócita się telegraficznie do cesarza Franciszka 
Józefa z prośbą o pozwolenie na złożenie zwłok 
Don Karlosa w grobow ca Banrbonów w T rye
ście. W  razie przychylnej odpowiedzi pogrzeb 
odbędzie się w Tryeście, a w kościele w Cas- 
beno odbędzie się tylko uroczystość pokropienia 
zwłok. Jak dzienniki donoszą, papież przesłał 
rodzime księcia telegraticznie kondolencye.

Paryż. Z  San Sebastian donoszą, że "deputo
wani karliści ogłosili k s .d e  J a i m e ,  syna Don 
Karlosa, p r e t e n d e n t e m  d o  t r o n u .

Siimsz fc»lgarsfeo-4«i**oeMfc
Bf m L o « d  ^ e i g e r  g donosi g

f k 0  e s t  ' b l i s k i m  u r z e c z y -
r-r i s t n i e 11 i a.

Wclkl w Memu.
1  ̂ urzędowej depeszy, onegdaj 

w  Melilli 'o c z y ła  s ię  gw ałtow na w alka , która 
je szcze  trw a.

Madryt. W edług nadeszłej tu depeszy, w o- 
negdajszej b i t w i e  p o d  M e l i l l a  z g i n ę ł o  
15 l u d z i ,  a 22 byio rannych.

Petersburg. Przyuyła tu deputacya jednego 
z  pułków huzarów austryackich i  złożyła wcz&-
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rza.

w nowem mauzoleum w ieniec na grobie by- 
o szefa tego pułku w. księcia Włodzimie-

*•»

 ̂u Meta szkoda.
(Spraw izdanie telefoniczna „Nowe j Reformy".)

Lwów, 20 lipca.
Na wczorajszem  porannem i popołudniowem 

posiedzeniu ankiety tuczyła się w  dalszym cia
ł u  dyskusya nad pierwszymi trzema punktami 
f * restyona^usza Rady szkolnej. PuLkty te do- 
fyczą zakładania szkół ludow ych także w tych 
Wypadkach, gdzie niema ustawowych ku temu 
warunków, oraz; zwiększenia frek w en cji szkol
nej. W  dyskusyi zabierali g łos: Starosta P r o -  
k o p c z y c  ze Stanisiawowa, radca szkolny W e - 
r e s z c z y ń s k i ,  delegat K o n o p i ń s k i ,  wice
prezydent D e m b o w s k i ,  starosta B i e s i a d e -  
C k i z B ia b j, inspektor okręgowy L  e w a k, po
seł B a n d r o f f s  ki ,  pos. W  a s u n g , dr A  d am,

{•os. M a k u  c b kierownik szkoły C h o m i a k, 
nspektor Z a b o r n i a k  z Przem yśla i kiero- 

wniK szkoły z W adow ic Ł a s z c z .
W iceprezydent D e m o o w s k i  zreasumow-iw- 

jz y  dysKusyę, podniósł, że głównym  czynnikiem 
powiększenia frek w en cji szkolnej jest praca 
nauczycie'a. która powinna być zachętą do u- 
częszczania do szkoły. W iększość m ów ców  o- 
św iadczyła się przeciw  stosowaniu kary aresztu 
na rodzicach, nie posyłających dzieci do szko- 
łz W  pewnych jednak w ypadkach kary tej 
znieść nie można.

W  dalszym eiagu ankieta przystąpiła do dy
sk u syi nad czwartym punktem kwestyonaryusza
0 zi eformowanie obowiązkowego uczęszczania na 
naukę codzienną i dopełniaiącą pod względem 
wymiaru czasu. W  sprawie tej starosta C z e r 
n y  przedstawił referat. W  dyskusyi zabierali 
( ’ os: pos. T o m a s z e w s k i ,  radca B a r a n o w 
s k i ,  poseł B a n d r o w s k i  i inspektor Z a l e 
sk i. '

Z  kolei przystąpiono do dziesiątego punktu 
kwestyonaryusza, dotyczącego zakładania przy 
Sokołach ludow ych kursów czytania i pisania 
ĄJft dorosłych analfabetów. Referował inspektor 
J a h n e r .  W  dyskusyi, w której zabierali g łos: 
pos. B a n d r o w s k i ,  starosta P r o k o p c z y c ,  
Wiceprezydent D e m b o w s k i ,  doi. K o n o p i  ń-
1 k i, Inspektor B r u c h n a l s k i ,  pos. W  a s n n g, 
delegat C i e l e c k i  i starosta B i e s i a d e c k i ,  
Podniesiono z naciskiem potrzebę tworzeuia

Srzy istniejących szkołach ludowych kursów dla 
orosłych analfabetów.

D ziś dalszy ciąg ankiety.

dzającymi wycieczkę do Morskiego Oka, w drugim 
jechało sledm osób, wśród nich syn p. Bauera. 
Pierwszy autumobil dojechał bez przeszkody do 
celu, drugi natomiast koło t. zw. „W anty" staną? 
na środku drogi, gdyż coś się w nim popsuło.

Tymczasem nadjechał od strony Zakopanego In
ny antomobil. Szofer automobilu p. Bauera usiło
wał nsunąc się mu z drogi, aby umożliwić wymi
nięcie, próby te jednak nietylko się nie udały, lecz 
nadto antomobil staczać się zaczął wstecz, na dół, 
serpentyną, którą rozwija tu prześliczna droga do 
Morskiego Oka. ,,

Antomobil uderzył o poręcz, okalającą drogę, 
przełamał ją i stoczył się w przepaść. Na szczę
ście sięgała una tu tylko dwóch metrów głębuko- 
ści.

Wtedy podróżni zaczęli się wydobywać z karet
ki automobilu, konstatując przytem —  rzecz prze
dziwna —  że nic się im nie stało. Jeden tylko 
z męzczyzn odniósł jakiś nieznaczny szwank.

Wszyscy podróżni doszli piechutą do Morskiego 
Oka (kilka kilometrów), gdzie p. BauDr najął fur
kę, która odwiozła ich do Zakopanego. Owego po
tłuczonego mężczyznę dostawiono do „W arsza
wianki", gdzie mibszka i doprowadzono doń leka 
rza, który udzielił mu pomocy.

Wieść pierwsza o wypadku, która wywołała tak 
wielkie poruszenie, że tutejszy urząd telefoniczny 
był w oblężeniu, wkrótce ustąpiła miejsca uspoka 
jającym informacyom i pierwotne rełacye o wielu 
zabitych i rannych konibntuwano tu pod wieczór 
z humorem.

W y p u d p R  f l u t o m r h i l o m y .
(Telefonem.)

Zakopane, 20 lipca. 
W czoraj w południe uzdrowisko nasze zaalar

mowane zostało wiadomością o wypadku automobi
lowym, w ladomością, która —  z powoda znacznej 
odległości niesprawdzona —  a podawana z ust do 
ust, wyglądała dosyć groźnie Mówiono o roztrza
skaniu się automooilu przy spadnięciu w przepaść 
na drodze do Morskiego Oka i ciężkiem poranieniu 
siedmiu osób, które w automobilu się znajdowały. 
Dopiero później nadeszły wiadomości telefoniczne 
ze stacyi przy Morskiem Oku, uspokajające poru- 
izonych pierwszą wieścią mieszkańców. Wypadek 
sam mógł istotnie spowodować groźne następstwa; 
na szczęście były--one minimalne.

Ścisłe informacye przedstawiają wypadek w na- 
stępującem oświetleniu:

Około godziny pól do 11 przed południem wy
jechały z Zakopanego dwa automobile p. Albina 
Eauera, właściciela tutejszej wilii. Jeden jechał w 
pewnej odległości za drugim. W  automobilu pier
wszym jechał p. Bauer ze swoimi gośćmi, urzą-

W. r-a isjb ft,
Dziś!
Kraków, wtorek 20 iipca. 

K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Czesława 1 Hie
ronima ww.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m l o z n y :  Wschód 
słońca o ' godz. 3 min. 55, zachód o godz 7 ra, 38; 
długość dnia godzin 15 min. 43.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e  „Carmen". 
Z j a z d  i n t e r n i s t ó w  p o l s k i c h  (drugi 

dzień).

Bibliotek? Muzeum techniczno-przemyełowego
oędzie zamknięta z dniem dzisiejszym na miesiąc, 
t. j. do dnia 20 sierpnia.

Z uniwersytetu. Pp. Władysław Kania, dr me
dycyny fakultetu paryzkiego, rodem z Warszawy, 
otrzymał wczoraj na tutejszym uniwersytecie sto
pień doktora wszech nauk lekarskich, a p. Adam 
Dzierzbieki z Królestwa po ukończeniu studyum 
rolniczego, stopień doktora filozofii.

Slub p. Zofii Radwańskiej z p. Stanisławem 
Fszornem odbył się dnia 17 b. m. w kościele SS. 
Felicyanek w Krakowie.

Gecn ezewcow w Krakowie odbędzie zgroma
dzenie dnia 21 b. m. o godz. 7 wieczór w saii ce
chowej (ul. Szpitalna T« 9), celem zgłoszenia się na 
zakupno grrntów miejskich pofortyfikacyjnych pod 
budowę dzielnicy rękodzielniczej.

Krwawy napad. Ubiegłej nocy w Ludwinowi© 
na powracającego do domu 26-letniego rymarza 
Wojolecha Łyszczarza napadł jakiś przechodzień, 
zadając Łyszczarzowi kilka ciężkich ran w głowę. 
Rannemu pierwszej pomocy udzieliło pogotowie ra
tunkowe, poczom odwiozło go do szpitala św. Ła
zarza na oudział chirurgiczny. Napastnika, którym 
był, jak wykryto, niejaki Stanisław Jelonek, are
sztowała polieya.

Śmierć skutkiem obrzezania. Ze Lwowa tele
fonują nam: Zmarł tu kilka dni liczący Rudolf 
Wang, skutkiem krwotoku po obrzezaniu. Docho
dzenia w toku.

Najwyższa Rada zdrowia w Wiedniu obrała 
w dniu 10 b. m swojm prezesem prof. Ludwiga 
w miejsce ustępującego pruf. Vogla a wicepreze-

40. Nasze Kola lekarskie powinny zatem szybko 
pojąć u*iln« starania aby w zreorganizowanej Ra
dzie zasiadła odpowiednia liczba członków z (la
icy.

Napad na urząd gminny Warszawski „Przegląd 
Poranny" donosi z Częstochowy. Do kunceląryi 
gmin y Rzędainy weszło pięciu ludzi, którzy, zagro
ziwszy obecnym browningami, zabrali przeszło 70 
książeczek paszportowych I wiele draków na prze
pustki za granicę. W  chwili, gdy usiłowali otwo
rzyć kasę, koledzy napastników, wartujący przed 
domem gminnym, aali im znak, na który napastni
cy pospiesznie kanceiaryę opuścili. Okazało się, że 
napastnicy zbiegli, obawiając się, aby Ich nie uję
to przy pomocy idących ku kancelaryi ludzi.

Próby z noweml nabojami karabinoweml. 
Z Wiednia telefonują nam: W ostatnich czasach
poczyniono próby z noweml nabojami dla piechoty 
i z nowym prochem. —- Fróby dały wynik po
myślny.

Wykryoie b a k c y l ospy? Z Wiednia telefonują 
nam: Tutejsze koła naukowe zachowują się bar
dzo sceptycznie wobec wiadomości z Rio de Janeiro 
o wykryciu bakcyla ospy przez czeskiego uczonego 
dra Provazka, oświadczają jednak, że dr Provazuk 
jest jednym z najpoważniejszych bakteryologów. 
Gdyby wiadomość o odkryciu dra Frovazka spraw
dziła się, odkrycie miałoby nadzwyczaj doniosłe zna
czenie.

Wypadki podczas wyścigów cyklistów, z Trye- 
stu telcgrarują Dzienniki włoskie donoszą o kilku 
wypadkaob, jakie zaszły tu w czasie wyścigów cy
klistów, urządzonych przez włoski klub w Trye- 
ścle. Wypadki te mieli rzekomo spowodować Sło- 
wieńcy, rzucając na tor wyścigowy gwoździe.

Z państwa dobrych obyozajów. Z Torunia te- 
lograiują: Przed kilku dniami doniosły dzienniki 
o nagłem zniknięciu podpułkownika G oj era w 0- 
strawle. Jak się obecnie okasjje. Geyer został na
gle aresztowany i wprost z placu ćwiczeń odsta
wiony do więzionia za liczne zbrodnie przeciw o- 
byczajnośoi.

Napad na prezydeita Clemenceau. Z Paryża 
telegrafują: Na prezydenta ministrów Clemenceau 
nr padł węzuraj po południa na ulicy jakiś kolpor
ter uziennikÓw 1 chciał go uderzyć laską. Otocze
nie prezydenta przeszkodziło temu.

Aeroplanem  przez kanał La kianohe. Z Calais 
telegrafują: Żeglarz powietrzny Lutbane próoował 
wczoraj na swym aeroplanie lota przez kanał La 
Manche, lecz w oddaleniu 18 kim. od brzegu ze
psuł się motor i Łachane wpadł z aeroplanem do 
morza. Przejeżdżający tamtędy okręt wziął Latka- 
ne’a na pokład 1 zawiózł gó z powrotem do Calais. 
Aparat jest uszkodzony. Aeronaucie zgotowano 
owacyę.

Z Paryża telegrafują: Lathane oświadcza, że 
wypadek z jego aeroplanom spowodowany został 
zepsuciem się motoru i Zbmiorza eksperyment swój 
ponowić.

Palacze Opium W Londynie. Z Londynu tele
grafują: Wobec pogłoski, że morderca misjonarki 
Sleglowny Uhiaezjk Leong znajduje sie w Londy
nie, polieya przeszukała dzielnicę chińską i zna
lazła tam tajne miejsce schadzek palaczy opium, 
urządzone pod ziemią, o itórycn dotąd nie nie 
wiedziała.

Księgarza rosyjsoy a Tołstoj. Członek Rady
państwa, przewodniczący odbywającego się obecnio 
zjazdu Wizechrosyjsklego wjdawió.y i księgarzy, 
Iljin, wysłał do Lwa Tołstoja w imienin zjazdu te
legram treści następującej:-

„Zebrani na ączcie koleżeńskiej uczestnicy pier
wszego wszechrosyjskiego zjazdu wydawców i księ
garzy, przesyłają swe zgodne 1 gorące pozdrowie
nie jedynemu pisarzowi, który się zrzekł praw oso
bistych do swych utworów. Niech żyje długie lata 
wielki pisarz ziemi rosyjskiej!11

Zawieszenie petersburskiego „Słowa**. Pet

ag. teł donosi, ze gasetę „8)ow c*( wydawana przez 
FŁijujW h. ząwieezóńf.

Ucieoafca kntor^anOK* J»1 ju ł doniosły depe
sze, d. 14 b. m. abległo z więzienia w Moskwie 
11 politycznych przestępczyń 1 1 kryminalna are- 
sztantka. Były to katorżankl, skazane przez sąd 
wojenny na powieszenia za zamach na wyspie 
aptękąrskiej^ a pote. ułaskawiona na różne tara.1 
ńy katorgi, jak słychać, katorżauki zbiegły w ubio
rach Ibęs1 loh, podobno nawet miały poprzyprawla- 
no wąsy i brody Jako podejrzanych o ułatwienie 
im ucieczki aresztowano 3 strażników więzienia, 
oraz strażniczkę, którą znaleziono w korytarza 
więzionia ze związanemi rękami. Nazajutrz po 
ucieczce dokonano licznych rewi-iyi po różnych 
dzielnicach Moskwy, przycz»m aresztowano wiele 
osób.

Zajście w batalionie dyscyplinarnym. „Biecz" 
donosi W  batalionie dyscyplinarnym, staeyonowa- 
nym w siole Miednled, skazano 1 żołnierza na 50 
rózeg. —  Podczas egueknoyi żołnierz zerwał się 
z miejsca, wyciągnął nagłym ruchem nóż z ręka
wa, zranił dyżurnego żołnierza i rzucił Bię na asy
stującego pizy egzekuoyi komendanta roty, Kowa
lewskiego, pchnął go nożem. Żołnierze zaczęli 
strzelać do skazańca, który raniony trzema knlami, 
rzucił się do studni, skąd go jednak wyciągnięto. 
Komendant roty Kowalewski umarł.

HomoeekSUhlizm W Rosyl. z Petersburga do
noszą: W  najbliższych cza-iie muła się pojawić
broszura, demaskująoa petersburskich homoseksua
listów i wymieniająca ich nazwiska. Interesowan. 
dowiedziawszy Bię o tem, postarali się o konfiska
tę broszury przed jej wyjściem z druku.

Epidemia cholery. Pot, Ag. teł. donosi. Od 
wczoraj zachorowało w Petersburgu na cholerę 68 
osób, zmarło 36, ogólna llozba ohorych 85*.

Śmiertelny wypadek aerenauty. z Berlina te
legrafują: Dzienniki donoszą z Nowego Jorku, 2*
aęrouautyk Aleksander William, Który wzniósł się 
onegdaj w powietrze na swoim aeroplanie, spadł 
z wysokości 40 stóp i zginął na miejscu.

Orkan. Z Nowego Jorku telegrafują; Onegdaj 
szalał tu ttrassny orkan, przyozem 20 osób stra
ciło żyoie. _

nęokft ><J Józefa Władysława Bartla za 64 000 K.
aice ę gruntową wydzieloną z realności lwh. 262 

nabyli Stanisław Andrzej i Błażej Krzyżanowscy 
od Towarzystwa waajemnej pomocy rękodzielników 
t przemysłowców za 66u0 K 1 przyłączyli do swej 
realności lwh. 1892 przj ul. Pljarskiej w dzieli.
I. Dom dwupiętr. przy al. Szpitalnej I. s. 372 t 
384 w dzleln I  nabyli Roman i Marcin Mayzio- 
wie po pół części od Salomei Peiper za 169.000 
K Połowę realności przy ul. Bllchowej i. s. 56 w 
dzieln. V ( i połowę ogrodu przy ul. Bllchowej 1. a 
57 w dzieln. VI nabyli Jakób Chrząszcz i Agnie
szka Rebszowa od Zoili Sitko za 13.500 K. Par
celę gruntową wydzieloną z realności lwh. 2127 
przy ul. Lubomirskiego w dzieln. VI nabyła i przy
łączyła do realności lwb. 1783 (place i ulice miej
skie) gmiua miasta Krakowa od dra Bern. Lang- 
roda za 1189 K 60 hąl. Parcelę budowlaną przy 
ul. Starowiślnej lwh. 2726 w dzieln. VIII nabyli 
Amalia Kleinberger i Roman Grunwald od dra H. 
Seinfelda za 39.600 R  Dom dwupiętrowy przy ul. 
Studenckiej 1. s. 22 w dzieln. IV nabyła Felicya, 
Morawska od firmy „Dora zbożowy Jan Nowakow
ski i Ska" za 175.000 K.

II. Przez śmierć właściciela: Połowę realności 
przy ulicy 8w. Filipa 1. s. 248 w dzielnicy V  w ar-' 
trści 15.101 K otrzymał w spadku po ś. p. Kazi
mierze Zenowicz, Franciszek żenowioz, Połowę do
mu trzypiętrowego przy ulicy Grodzkiej 1. s. 99: 
w dzieln, I  wartości 61.043 K otrzymał w spad
ku po bł. p, Pesli Gleitzmanowej dr Józef Gleitz- 
man. Cztery Jwunadte ozęści domu trzechpiętrcwe* 
go przy ulicy Kolejowej 1. s. 5 w dzieln. VI war* 
tośui 77.314 K 00 hal. otrzymała w spadku po 4. 
p. Adolfinie 'Wilhelminie 2 im. Ozernowe] Olga z 
Czernych Domska.

M ianow ania. „Gazeta Lwowska" ogłasza Rada 
szkolna kraj. zamianowała Zygmunta Zbljewsk ego, 
asystenta szkoły przemysłowej w Krakowie, nau
czycielem tschnologii chemicznej w X. ki. r. w sskole 
przemysłowej w Krakowie

Zmarli:
Władysław D a h i k e  urzędnik prywatny, umaił 

w Krakowie 18 b. m. przeżywszy lat 57.
Jan B i a ł o ń  woźoy magistratu m. Krakowa, 

umarł w Krakowie 18 b. m. przeżywszy lat 52. ,

iaoy u mt mu ri
Oprócz podanych już przęz nas zmian w stanie 

posiadania realności w Krakowie, zaszły w miesią
cu maja jeszcze następujące zmiany przez kontrakt
kupna:

Dom dwupiętrowy w *y ul. Radziwiłłowsklej 1. 
s. 255 w dziein. VI nabył Stanisław Janik od 
Michaliny Krzanowskiej za 90.000 K. Parcelę grun
tową wydzieloną z realności lwh. 2657 przy ul, 
Angustyańskiej nabyła Sara Hendia Lichtig od 
WandaTna B erlngm , J„aa Fedorowicza, W łady
sława Kaczmarskiego i Sławomira Odrzywolskiego 
ta 1430 K. Dom dwupiętrowy p^zy ul. Studtn- 
sHej i. s. 253 w dzieln. IV nobyła Stanisława Ry- 
gler pd Genowefy 1 Czesława Łozińskich za K 
100.000. Dom dwupiętr, przy ul. Grzegórzeckiej 
1. s. 165 w dzloln. VI nabyli Ksawery i Marya 
Dysowscy od Kazimiery Hemplowej aa 61.000 K. 
Parcelą gruntową przy ul. Topolowej lwh. 2188 
w dzieln. VI nabył Mikołaj Olchy od Maurycego 
Wuldnmna za 8100 K. Dora dwupiętr. przy ullty 
Heiclów i, a. 274 w dzisln. V  nabyia Wanda Rze-

OJpowiedziainy redaktor i wydaw cai 

Michał Konopiński.

Ruch przejezdnyob.
Krakbw, 19 lipca, 

nOT £ .IF.AKOWŚKI otamsf iw Len aniU .ikl z Wier 
„nia, Micnalins Wathhoiz z Tamowa Rm!lio lipiński, 
Ż^fla Frydryehs * Wai szawy, X. Józei Myiktwisa z Qle< 
dlarowej, radoa sad. Ludwik Klemens’© iez t Biecza. 
Antoni Kołodzlńskł s matką z Sosnowca, Mieczysław Ty* 
biński z "Warszawy, ifaryar Waligórski z Ojcowa, Jó*< 
Oołęb: ^wiki ziont Józc i Sitmiraazks, Jamo i Strawili* 
ska z Warszawy, Zenon Soaolnloki z >ną z Katu. Pr. 
I anin z Bęchrf, Adam Kładeoki z Wio bwnioy, 5/ r fi 
Frisnei z Prrsri, -adca dworu Tomasz £»nlński ze LWów 
wa, Władysław Lipiński, inż Józef Budkiewicz, t cni:* 
sława Szujewska z Wair*awy antoni Taiozyńskl z Kaź
mierzy wielkiej (KrOf. Pol.), Władysław Maieszewski i 
żoną ł  Wai*“zav.y, Wanda Bzmerykowska z Stanisławo
wa, Janina Ohudzloka z Dźwmogr- au, dr Adam Olszew
ski z żoną, Mieczy zła w S-raszewIcz i  żoną z Sosnowca,’ 
AmkBandra Rajkowskł r Warszawy, intonl Antoniewioł 
z Sosnowca, Leon Eac-Jeld z Warszawy Franciszek Ka, 
mieński z żoną z Dębloy, dr Henryk Kodyś z rodziną 
ze Lwowa.

Eursa feiegraflczHie.
Mileueń 19 lip a  Losy: a) prcycuiowe: Austr/aokłe 

zakładu kred. a obi. pr, z toku 1830 3-pr . '176 75 Austr. 
zakł. kr. « obi. pi. z r. 1889 3-nro. 26‘l-75. UreauI. Dct
aaja z 1870 r. PO zł-. 5-pro ‘l8 !-50. Węg. Banku hip. 
po 100 tłr.l-pro. :ł39'/6. To tyczka sera. pem. po 100 
9-oto. t-— , b) bezproo.: (Ba3i.lea) 6 zł. Lakł
kred. dl° h, i p. dg 100 zł. 497-— Clary *0 zł, m. k* 
179-—. Różyczka m, Insbrnka 20 zł. 115-—. Losy u. Kra
kowa 80 i 3161—. Pożyozka m. Lubiany 20 zł. 7 1 —. 
FalŚy 40 m. Q16-—. Czerw, krzyż* anscr. T 10 i k 
52-25. Czerw, arzyia węg. Tow. 5 za — . Losy fund. 
aroyks. B udulfa 10 zł. < S‘—. Salm 25 zł. r*. J5S"—. 
Pożyczka Salcburga 90 zł. 101—. Tureokie oblig. pra
ni. kolej, po 100 fr. 186’50. Tureokh iblig. nre n ko 
lej. °/« 185 30. Losy kom. m. Wiednia < 1874 roku 
518-60.

B erlin  19 lipoa. Atutryaokie banknoty 65'20, Spiry
tus

Paryż 19 lipoa. Renta 3-pro. 97'85. Mijka 83-10.

M M n  f f l t m E W
w HrrJiowis, 3 x2? uL CfGdzklei 1. 3.

S t t C P  R S W f t W  [ 9R IF  M l W .  [ i t l l  K l i l i i l f i l ! .
i w m  U l y i  fiisiii oraz Piatów, SliOO m m n  (lii: Magazyn w niedziele i śwista mr t t  * «,

i  l m ł M  S f c S r f i  w  K a s n / i  z e b n g d i K i i M Skład mebli i wyrobów tapicerskich
-  »  Krakowi#, ni. WUlna Ł 3.

W yroby krajowe i własne Meble z drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje ja  kość. Urządzenia pensjonatów  i zakładów kąpielowych, Dziął tapicerski prowadzi znany tapicer p. A lfons W awrzecki.
Główne magazyny w Kalwaryi. — Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w własnych magazynach. —  Pośredników nie mamy.

Poleca P. T. Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

321 94 o

Zatlad artystyczno ramienisraki 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw ciuenta-za w Krako
wie, posiada wielki wybór poto
wych pomników zpiaskowca,gra
nitu i marmuru. Podejmuje się 
"ykonamagroDowców w miej .en 
i na prowincji. Telefon 759. 

234 66 O

Hfl lł liillJ • Ram ienicy w K ra
uli HU.' W . kowie, dobrze zbu

dowanej, rentownej, w dzielnicy I, III, 
IV  lub V , oraz majątku ziemsKiego w 
G alicyi zachodniej, możliwio z lasem 
zdatnym do wyrębu. Zgłoszenia listowne 
dla S. W. przyjmuje: Adam Biliński, Dom 
handl. i przemysł, w Krakowie, ulica 
Fzewska 1 11. 4865 1 2

Solicytotof n t M i i c k l
rutynowany, 15 lat praktyki, poszukuje 
natychmiast posady. —  „SoUcytator" 
poste restante Gorlice. 3io io  o

- c z y s to  p s z c z e ln e g o  -
kapi zaraz 309 10 10

n a d e s z ł y  n a  w i o s * i ę  i  l a t o  d o  f i r m }  aoi 4 o

S l@ f a n  P w a W J ,  H ra t tó U i? ,  ćt*4  3? .
TV n ie d z ie l e  I ś w ię t a  z a m k n ię te .

obecnie
Z a m ó w ie n ia  o d w r o t n ie .

m w nr
iart I M  rtg m. Szpitalnej

S t y l o w e  m e b l B  i  d e k o r a c y e
Kompletne urządzenia pokoi, will, zakładów leczniczych, hoteli, lokali ltp wedłuc 
projektów fachowych architektów i artystów malarzy, od najskrom niejszych

do najwykwintniejszych.

Józef Sperling, U i Mm\m l Wslu W-

odmatzsny 
iijwrtinrai nujndialZakład pogrzebowy 

•J-.w jN A 1L3 Z
pnj iL łw. Tomasza L l  tul poi placu Fłczenâ siifi. filia: ulica Roperaiki 1. 6. — Tetefoa Bi 331-

Ź a k ł a d  p o U e j m n j e  s i e  u r z ą d z e ń  p o g r z e b o w y c h ,  o r a z  s p r o w a d z a n i a  z w ł o k  d o  W s z y s t k i c h
k r a j ó w  e u r o p e j s k i c n .  _ '£ 1 6 9  0

Oo sprzedania:
Kamienica w  Krakowie, w ładnem po 
łożoniu, dobrze się rentująca. Zgłosze- 
aia D. H. Kraków 60005 poste restante 
Kraków-Pla9ek, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 4864 i  2

Oryginalne
marki listowe.
Zestawienie oen za Janm. Rudoli 

Kell, fiubionz n., N. Austrya.
73" 27 80

Z  d ru k a m i L ite ra c iu e j w  K rajtow ie, u l. Jagiellońska 1 0 ,

6)111(1 di Z a K O p I M
w  tadnem ptjożeniu (z widokiem na 
Giewont) składająca się z 9 pokoi i 
kuchni (w  spterynie) wraz z oficyną 
z 4rjia pokojami, z powodu wyjazdu 
z wolnej ręki <to sprzc dania. Zgłoszenia 
do właścicielki, Zakopane, ul Sienkie
wicza 12. 188 97 0

■ - - i . *  . - T  -  —  -  - ■

Założony w r. 1872

i3 « W  M f i l p i l - M l i U

^  ^KraKów, ul. Rakowicka 7, tel. 482,
podejmuje się wykonania grobowców 
i pomników, tak w miejscu jak na 
prowinoyl, oraz poleca wielki rybór 
pomników goi.wyću z piaskowca, 
marmuru i granitu. 81 148 300

od 1 liDca przy ul. św. Jana 26. 320 2 3

Maszyna do szycia
mało używani tanio do sprzedania. -  
Stradom 8 I  p,, na lewo. 315 6 o

polece najta," ej handel kolonialny H . J u r 
k ie w ic z , K i a k ó w , S z e w sk a  2 2 . Ma-
sł górskie stołowe, Chleb wiejski zdrowotny, 
kiełbas© górską 1 ?przową. oraz wszelkie to
wary spożywcze. 295 5 0

Udzielam lekcyi
fortepianu i francuskiego podczas wa 
kacyi w Krakow ie lub w  okolicy na 
przystępnych warunkach. Grodzka 29, 
III piętro. 280 13 o

out i
(Dr praw, kat.), z praktyką (w tem 
rok niemieckiej), poszukuje posady za
raz. Zgłoszenia przez grzeczność w kanc. 
Adw . Dr? Gabryelskiego w Krakowie, 
ul. Szewska. 313 6 o

Pierwszorzędne dekoraoye i u rządzen ia . Odznaczony medalem i krzyżem.

Z a k ł a d  p o g r z e b o w y
W ó z , e f >  H o r a  k o  i v  e j

Kraków, ul. Mikołajska 14. filia ul. Zwierzyniecka 32. —  Telefon Nr. 2^8. 

pod klerownlotwem A n t o n i e g o  f t u r a k a  em. ck. ofieyala policyl.
i

Największe składy trumien metalowych, dębowych, wieńców eto., przeprowa
dza przewóz zwłok, ekshumacyc itp. — Ceny umiarkowane.

1 6 8

Rządca D rukarn i L . K  Górski.


